
 
 
 
Wywiad przeprowadzony przez uczennice Gimnazjum nr 3 w Gliwicach z p. Glennem 
Saville – nauczycielem języka angielskiego 
 
 
 
 
PAŃSKIE DRZEWO GENEALOGICZNE TO DOŚĆ SKOMPLIKOWANA SPRAWA. 
CZY MOŻE NAM PAN PRZYBLIŻYC HISTORIĘ PANA RODZINY? 
 
Jest dosyć trudno, bo ze strony mojego Taty, moi pradziadkowie wyemigrowali z Anglii do 
Birmy a potem do Kalkuty. Ze strony mojej Mamy, jej pradziadkowie przybyli do Indii                
z Francji. Jak wiecie z historii tej części świata, Indie, Birma i Cejlon (Sri Lanka) były 
koloniami Wielkiej Brytanii i Francuzi też mieli kolonie w Indiach. To tłumaczy pochodzenie 
moich rodziców i moje miejsce urodzenia –Indie, Kalkuta. Ale życie nie było łatwe, bo 
miałem wewnętrzne konflikty tzn. pochodzenie zachodnie i wpływy Indyjskie. 
 
 
ZATEM POCHODZI PAN Z KALKUTY. CZY MIAŁ PAN OKAZJE ZOBACZYĆ 
MATKĘ TERESĘ? 
To jest bardzo interesujące pytanie. Tak,miałem przyjemność pracować z Matką Teresą 
podczas wojny między Indiami i Pakistanem, która była wynikiem sporu o Bangladesz,                
w latach siedemdziesiątych, więc pomagaliśmy organizować obozy polowe, aby wyżywić 
tysiące uciekinierów. To nie było łatwe, bo pracowaliśmy w bardzo nieprzyjaznych 
warunkach i jeszcze w czasie monsunów. Z tego, co pamiętam, otrzymałem dużo energii              
i wsparcia duchowego od Matki Teresy, co pomogło mi bardziej niż moja własna siła 
fizyczna. Teraz, kiedy to wspominam, zaczynam rozumieć, skąd ona miała siłę i energię. 



Chciałbym coś jeszcze dodać: to było wspaniałe doświadczenie, ale z drugiej strony to był 
koszmar. 
 
WIELU POLAKÓW WYJEŻDZA Z KRAJU W POSZUKIWANIU LEPSZEGO 
POZIOMU ŻYCIA, A PAN TRAFIŁ DO POLSKI. CO PANA DO TEGO SKŁONIŁO? 
 
Myślę, że to było przeznaczenie, żeby to krótko ująć, podróżowałem po świecie i wtedy 
spotkałem moją przyszłą żonę w Izraelu, pracując na farmie melonów znajdującej się na 
pustyni Negew przy Morzu Martwym, które jest 400 m.p.p.m a w lecie temperatura dochodzi 
od 48 do 50 stopni, ale dla mnie to najpiękniejsze miejsce na świecie. To jest miejsce,                 
w którym się poznaliśmy i pobraliśmy w historycznym, katolickim kościółku w Tel-Avivie. 
Po wojnie w Zatoce Perskiej, (która doświadczyła również Izrael), w 1990 roku 
postanowiliśmy przyjechać do Polski. Trochę się bałem,więc postanowiliśmy przyjechać do 
Polski, również ze względu na to, że moja żona miała do skończenia studia. Uświadomiłem 
sobie, że Polska i Polacy są tacy sami jak wszędzie na świecie, nieważne skąd jesteś, moim 
zdaniem, ale „ŻYCIE JEST TAKIE, JAK JE SOBIE UŁOŻYSZ’’ i generalnie wszyscy 
Polacy, których miałem przyjemność poznać, tzn. bardzo inteligentni ludzie i zwyczajni 
robotnicy, byli bardzo mili. 
 
 
JAK SIĘ PAN ODNALAZŁ W POLSCE PO ZALEDWIE KILKU LATACH 
DEMOKRATYCZNYCH RZĄDÓW? 
 
Szczerze mówiąc, tak naprawdę nie żyłem w systemie komunistycznym, wiec było bardzo 
trudno mi zrozumieć, na czym polegało życie w komunizmie. Słyszałem wiele opowieści od 
uczniów i innych ludzi, jak to było. Jestem pewien, że obecnie system demokratyczny 
sprawił, że ludzie czują się pewniejsi, mają więcej odwagi, brak ograniczeń w podróżowaniu, 
więcej siły nabywczej. Niestety  60 lat systemu socjalistycznego trudno jest zmienić w ciągu 
jednego dnia, jeżeli chodzi o politykę i polityków.  Widzę jednak bardzo dużo zmian. 
 
A TERAZ, CZY DOBRZE SIĘ PAN CZUJE W POLSCE? 
 
Nie mam żadnych problemów. Mam pracę, czasem nawet za dużo, mam dość dobrą 
znajomość języka polskiego. Zaadaptowałem się do polskiej kultury, jedzenia, pogody                       
i muszę dodać, że Polska jest pięknym krajem. Nie myślę, że chciałbym zmienić moje miejsce 
zamieszkania na inny kraj. 
 
ILE LAT MIESZKA PAN W POLSCE? 
 
Jak wcześniej mówiłem ( za długo..)… to oczywiście żart. – Od 1991r. 
 
DLACZEGO GLIWICE A NIE WARSZAWA CZY KRAKÓW? 
 
To bardzo dobre pytanie. Spróbuję odpowiedzieć najlepiej jak potrafię. Warszawa jest zbyt 
duża a ponieważ wychowałem się w wielkim mieście (Kalkuta), wydaje mi się, że nie 
mógłbym już znieść więcej wielkich miast. Moja żona pochodzi z Gliwic i jej rodzice również 
tam mieszkają. Ze względu na to, ze poznałem wielu nowych ludzi oraz znajomych mojej 
żony, nie mam potrzeby wyjeżdżania stąd. Gliwice to dość małe miasto i ma pewnego rodzaju 
urok, więc za każdym razem, kiedy wyjeżdżam na parę tygodni, zaczynam tęsknić za 
Gliwicami. 



 
JAKIE POLSKIE MIASTA PAN LUBI? 
 
Myślę, ze Kraków jest jednym z najpiękniejszych miast historycznych w Polsce. Gdybym 
miał porównać Warszawę i Kraków, bez wątpienia wybrałbym Kraków, który ma bardzo 
ciepłą atmosferę, kulturę, sztukę. Za każdym razem, gdy przyjeżdżam do Krakowa, wydaje 
mi się, że jestem tam po raz pierwszy. Jednak Gliwice nie są daleko od Krakowa, więc 
zawsze mogę odwiedzić to piękne miasto. 
Podróżowałem trochę po Polsce podczas ferii zimowych i wakacji i trudno jest dokładnie 
określić, które miasto najbardziej lubię, jako że wszystkie miejsca mają swój własny urok. 
Mogę podać kilka przykładów: Kraków, Cekcyn (Bory Tucholskie), Zakopane, Malbork, 
Kłodzko i wiele innych. Każde miejsce jest inne. 
 
PRZEBYWA PAN Z DALA OD DOMU, NA PEWNO TĘSKNI PAN ZA RODZINĄ... 
 
Tak i nie, ponieważ czasami nie mam czasu o tym myśleć, tak bardzo jestem zajęty pracą              
i rodziną, ale jest to normalne, że tęskni się za rodziną. 
 
CO PANA ZASKOCZYŁO W POLSCE, A CO ZACIEKAWIŁO? 
 
Kiedy wylądowałem w Warszawie, byłem zaszokowany i zaskoczony na widok 
zdewastowanego lotniska, a kiedy byłem głodny i chciałem coś zjeść w restauracji na Dworcu 
Centralnym w Warszawie, nie wierzyłem własnym oczom. Np. brudne stoliki z latającymi 
muchami i sztućce z aluminium – to zupełnie pozbawiło mnie apetytu Zaciekawiło mnie to, 
że zauważyłem tak dużo alkoholików w parkach i miejscach publicznych. Zastanawiałem się, 
dlaczego władze lokalne nie zrobiły nic, żeby temu zaradzić, więc kiedy po raz pierwszy 
spotkałem się z taka sytuacją, miałem bardzo negatywny stosunek do panujących tu 
porządków, ale teraz widzę, że jest wiele zmian na lepsze, co jest bardzo dobre dla wizerunku 
miasta. 
 
CZY TRUDNO BYŁO PANU ZNALEŹĆ PRACĘ PO PRZYBYCIU DO POLSKI? 
 
Nie, nie było trudno. A nawet powiedziałbym, że miałem dużo do wyboru, ponieważ w tym 
czasie nie było wcale lub było tylko kilku tzw. native speakerów w j. angielskim, więc 
miałem popyt.  
 
CZYM SIĘ PAN TERAZ ZAJMUJE? 
Byłem i jestem nauczycielem języka angielskiego. I myślę, że przy tym zostanę. Lubię uczyć, 
studiowałem psychologię w Indiach i lubię pracować z ludźmi, więc praca nauczyciela była 
idealnym dla mnie zawodem. 
 
JAKA JEST WEDŁUG PANA POLSKA MŁODZIEŻ? 
 
Myślę, ze polska młodzież jest wspaniała. Trudno klasyfikować, ale patrząc w przeszłość 
można powiedzieć, że polska młodzież była i nadal jest taka sama jak Wy i ja. Na przykład, 
gdy mówimy o modzie, wpływie muzyki, pop kultury. 
 
 
 
 



GDZIE WEDŁUG PANA MŁODZIEŻ MA WIĘKSZE SZANSE ROZWOJU? 
 
Jako, ze mieszkam w Polsce od kilkunastu lat, widziałem, że jest dość trudno młodym 
ludziom, którzy ukończyli studia humanistyczne czy techniczne, ułożyć sobie życie. Zatem 
jest oczywiste, że młodzi ludzie wyjeżdżają za granicę np. do Anglii, Irlandii i innych miejsc 
w poszukiwaniu lepszych perspektyw. Jak również powiedziałem, Polska przeszła system 
komunistyczny, podczas gdy inne kraje nie miały tego problemu, więc standard życia i szanse 
rozwoju były lepsze niż w Polsce. Kto wie, może w najbliższej przyszłości Polska będzie taka 
sama, lub nawet lepsza niż inne kraje europejskie 
 
CO SĄDZI PAN O POLSKIM SYSTEMIE EDUKACJI? 
 
Myślę, ze polski system edukacji jest dobry, ponieważ uczniowie mogą posiąść wiedzę na 
każdy temat i są w stanie dyskutować o Mickiewiczu, Sienkiewiczu czy nawet Hemingwayu. 
Również mają wiedzę na temat geografii czy historii każdego kraju. Poza tym, jeżeli 
porównam na przykład system amerykański, wiele przedmiotów nie jest obowiązkowych, co 
oznacza, że uczniowie nie mają może nawet pojęcia, gdzie leży Polska, jeżeli wiecie, co mam 
na myśli.  
JAKIEGO JĘZYKA UŻYWA SIĘ W PAŃSKIM DOMU? 
Mamy dom dwujęzyczny. Córka rozmawia ze mną po angielsku, z żoną po polsku a nasze 
koty rozumieją obydwa języki. 
 
CZY UWAŻA PAN JĘZYK POLSKI ZA BARDZO TRUDNY? 
I tak i nie, ponieważ nigdy nie miałem żadnych podstaw języka polskiego, gramatyki itp. Tak 
jak moja żona i polscy uczniowie, którzy uczyli się podstaw gramatyki j. angielskiego, ale 
słuchając rozmów Polaków i słuchając programów w telewizji, byłem w stanie zacząć 
rozumieć i  mówić po polsku. Wymowa jednak niestety jest bardzo dla mnie trudna, na 
przykład trzydzieści i czterdzieści, różnica miedzy byłem i byłam oraz ze względu na to, że 
jestem nauczycielem j. angielskiego wszystkie moje kontakty są związane z j. angielskim            
( e-maile, rozmowy telefoniczne), więc nie mam za dużo możliwości dojść do perfekcji                
w opanowaniu j. polskiego 
 
 
CZY ŁATWO DOGADUJE SIĘ PAN Z POLAKAMI? NP. W SKLEPIE CZY                     
W MIEŚCIE  
Kiedy przyjechałem do Polski, to była katastrofa. Ale jeżeli się jest dobrym nauczycielem, 
zna się tzw. język ciała. Teraz nie mam tego problemu. Z jednej strony mam większy zasób 
polskich słów, a z drugiej dzięki Bogu mamy sklepy samoobsługowe. 
 
ILE JĘZYKÓW PAN ZNA? 
Poza oczywiście angielskim znam Hindi z mojego kraju urodzenia, gdzie musiałem się go 
uczyć w szkole, mimo że chodziłem do szkoły prowadzonej przez katolickich braci z Irlandii, 
bengali za stanu West Bengal, trochę hebrajskiego, trochę arabskiego, i oczywiście polski.  
 
 
CO ROBI PAN W WOLNYM CZASIE? CZYM SIĘ PAN INTERESUJE? 
Czas wolny, to trudne słowo, bo zwykle nie mam dużo wolnego czasu, więc nie robię, rzeczy, 
które chciałbym robić. W weekendy jestem dość zmęczony, ale dużo czytam. W lecie lubię 
jeździć na rowerze, w zimie od czasu przyjazdu do Polski zacząłem jeździć na nartach. Nawet 



nie złamałem jeszcze nogi na nartach, ale już miałem złamaną z powodu nieodśnieżonych 
chodników w mieście dwa lata temu.  
 
  
CZY Z PERSPEKTYWY LAT SPĘDZONYCH W POLSCE DOSTRZEGA PAN 
JAKIEŚ SPECYFICZNE CECHY CHARAKTERU POLAKÓW? 
 
Jeżeli miałbym ująć Polaków w kategorie, powiedziałbym, ze Polacy są bardzo 
konserwatywni i mało otwarci, ale jeżeli pozna się ich bliżej są weseli i zabawni. 
 
CZEGO POLACY MOGLIBY SIĘ NAUCZYĆ OD ANGLIKÓW?  
…OD HINDUSÓW? 
Od Hindusów mogliby nauczyć się bycia bardziej pasywnym i mniej się kłócić, od 
Anglików…trudno powiedzieć 
 
CZYM MY, POLACY, MOŻEMY ZAIMPONOWAĆ INNYM? 
 
Tradycjami świątecznymi, szkolnymi, np., studniówka z tańczeniem poloneza, co nie istnieje 
w większości krajów europejskich, ceremonia rozpoczęcia roku akademickiego                       
z przepięknymi strojami, w jakie ubierają się rektorzy. Polacy prezentują się bardzo dobrze                 
w miejscach publicznych, jeżeli chodzi o zachowanie i sposób ubioru na różne okazje. 
 
PROSZĘ PODAĆ PIĘĆ RZECZY, Z KTÓRYMI KOJARZY SIĘ PANU POLSKA. 
 
Częstochowa, pierogi, Lech Wałęsa, Adam Małysz, Jan Paweł II 
 
 
CZY MYŚLAŁ PAN KIEDYŚ POWAŻNIE O POWROCIE DO INDII? 
Zależy czy macie na myśli wycieczkę, czy powrót do życia w Indiach. Nie wydaje mi się, że 
chciałbym tam znowu mieszkać, ponieważ byłem poza Indiami przez wiele lat. Byłoby trudno 
wrócić do tamtego stylu życia. Chciałbym jednak odwiedzić Indie pewnego dnia. 
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